Politechnika Śląska w Gliwicach 

LABORATORIUM MODELOWANIA CYFROWEGO

Legenda o rycerzu Studencie , który Modelował Cyfrowo.

Grupa 
: 1

Sekcja
: 3

Autor
: Jacek Ross

WWW    : http://jacekr.prv.pl/







            Gliwice 2001-06-16

Rozdział I – O rozpoczęciu Modelowania

„Był to Wiek Magii , czasy w których

potężni Magowie zmagali się z równaniami

sił ciemności starającymi się rozpiąć

 swe mroczne skrzydła nad ziemią ludzi „

Dawno , dawno temu była sobie kraina Informatyków rządzona przez mądrego i sprawiedliwego króla Henryka I ( zwanego Henrykiem z Małysiakowa) . Mieszkańcy owej krainy wiedli dostatnie i spokojne życie , spędzając czas głównie na graniu na komputerze , oraz tworzeniu programów komputerowych w językach wysokiego poziomu .

Aż pewnego razu ...
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rozniosło się po górach i dolinach ...
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... czyjś straszny głos wymawiał  niebezpieczne zaklęcia .
Zebrali się najstarsi mędrcy i poczeli zastanawiać się co się dzieje . Po pewnym czasie doszli do jednego wniosku : „Ktoś Modeluje Cyfrowo nasze królestwo”.

Na te słowa  strach i przerażenie padło na mieszkańców królestwa ...

Lecz król Henryk nie stracił zimnej krwi i spokojnym głosem rzekł : „ Niech mędrcy i magowie natychmiast wezmą Z-80 , 8051 , 8080 , maszynę W i inne maszyny magiczne i ustalą skąd dochodzą dźwięki całkowania i różniczkowania .”

I stało się zgodnie z jego rozkazem ... Wkrótce wielki mag EugeniuszW z Asemblerowa przemówił :

Mov eax,ebx





Cmp eax,edx





Jne Etv21





Call 02ah:1201




Etv21 :
Xor eax,eax





Inc eax

(tłumaczenie na jęz.Polski : “Najgroźniejsza bestia wszechczasów – smok Skowronek obudził się z 500 letniego snu i zamierza doszczętnie zniszczyć nasze królestwo Modelując Cyfrowo każdą jego cząstkę .“)

Doradcy króla na te słowa wpadli w panikę . A trzeba przyznać , że mieli uzasadnione powody do tego . Smok Skowronek był bowiem bestią tak okrutną i tak przerażającą , że imię jego w całym wsześchwiecie było synonimem sadyzmu i tortur . W przeciwieństwie do innych smoków ( które jak wiadomo są przyjazne dla ludzi ) stwór ten czerpał przyjemność z dręczenia ludzi za pomocą równań różnicowych i gradientów współczynnika wrażliwości.  Nazwano go ironicznie skowronkiem , gdyż zupełnie w niczym nie przypominał tego sympatycznego i nieszkodliwego ptaka . Jego wielka na  f(x) = q + bTx + 1/2xTAx głowa zwieńczona była rogami w kształcie portretu fazowego elementu oscylacyjnego 2 rzędu z inercją . Z jego pyska buchały kłęby macierzy , a nozdrza wypełnione były rozpalonymi do białości całkami. 
I rzekł wówczas król : „ Niech zbiorą się najodważniejsi rycerze i na smoka natychmiast wyruszą , a w nagrodę temu kto smoka pokona ofiaruję rękę mojej córki i zaliczenie szóstego semestru .”

Zjechali śmiałkowie ze wszystkich stron świata , lecz żaden z nich żywy z walki ze Skowronkiem nie wrócił . I tylko smoka rozdrażnili , który wkrótce zażądał :

„Jezeli raz w tygodniu nie dostane jednej dziewicy , która mogłbym zamodelować , to zniszcze raz na zawsze wasze królestwo !!! ”

Nie było innego wyjścia , jak zgodzić się na warunki smoka ...

Rozdział II – O przybyciu dzielnego rycerza Studenta , który nie bał się Modelowania
„Dzień cały we krwi tonęły miecze

Jak wino mocniej i czerwieniej     

W Modelowania głębiach mając pieczę

Nad przyjaciół jak i wrogów zgonem”

Gdy liczba dziewic w królestwie spadła poniżej do zamku przybył rycerz Student . 

Był to rycerz powszechnie szanowany i okryty bohaterską sławą. Sam jeden pokonał straszliwą czarownicę , która różniczkowała za pomocą operatora Nabla , pół kobietę , pół kozła ; a także gigantycznego gawrona-mutanta - czarnoksiężnika , który dokonywał operacji matematycznych w n-wymiarowych przestrzeniach . Z niejednego już egzaminu zwycięsko wyszedł i w niejednym kolokwium brał udział . I chociaż rany z bitwy pod Elektortechniką zostawiły na nim ślady przybył natychmiast gdy usłyszał o kłopotach króla Henryka .

Dzielny rycerz Student ( którego sława rozbrzmiewała po wszystkich Akademikach świata ) pierwsze kroki skierował do swojego wuja – czarownika. 

„Wuju – jesteś potężnym czarownikiem – powiedz jak mam pokonać Skowronka ? ”

„Skowronka możesz pokonać wyłącznie jego własną bronią – Modelowaniem Cyfrowym . Musisz nauczyć się jego czarów ... A poza tym musisz wiedzieć że Skowronek ma na grzbiecie wypisaną magiczną transformatę . Legendy głoszą , że kto tę transformatę zastosuje do schodkowej funkcji przejścia opisującej Skowronka pokona go . ”

I zaczął się Student uczyć czarów Modelowania Cyfrowego . . . 

Godziny mijały , a on siedząc nad księgami pełnymi magicznych wzorów miał wrażenie , że nawet w najmniejszym stopniu nie zbliżył się do istoty rzeczy . Wówczas wuj Studenta dał mu mały pergamin i rzekł :

„Daję ci tajną broń , na tym pergaminie masz zapisane najważniejsze rzeczy z nauk o Modelowaniu . Pergamin ów zwie się Ściągą i jeżeli z pamięci twej znikną wzory , równania , całki i przekształcenia matematyczne sięgnij po niego . Lecz pamiętaj !  jest to magiczny pergamin i wolno ci go używać tylko gdy Skowronek na ciebie nie patrzy . Jeżeli bowiem jego wzrok padnie na ten pergamin biada ci !!! „

Podziękował Student za dar i wyruszył w drogę ...

Rozdział III – O spotkaniu Studenta z wiedźmą Karwiną ze Starzewa

„Dziewice wojny niebem gnają     

O , bracia walczcie lub zginiecieie

W rónaniach stanu ludzie umierają  

Dusze kołaczą się w zaświecie ”

Gdy Student przemierzał pustkowia w okolicy Trzeciego Piętra nagle w ułamku sekundy spostrzegł dwie rzeczy : najpierw pół metra obok jego głowy o ziemię rozstrzaskało się rzucone przez kogoś równanie stanu , a dwieście metrów przed nim zobaczył kobietę lecącą na miotle ...

XUser:  record    



x, z : real;
 

   end absolute _X;

YUser:  record    



y, : real;
 

   end absolute _Y;

 DXUser: record    



dx, dz : real;
 

   end absolute _DX;

Zawołała ... I znów musiał się uchylić bo kolejne równanie stanu leciało tym razem wprost na niego...

Gdy przyjrzał jej się z bliska zimny pot go oblał , oto bowiem  przed nim we własnej osobie stała słynna numeryczna  wiedźma -  Karwina ze Starzewa . Była to jędza o wyjątkowo szpetnej urodzie , jej haczykowaty nos opisywany był równaniem :  
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  , czoło miała w kształcie : 

[image: image4.emf]
Jej długie na e pazury zaciśnięte były na miotle , a oczy pełne były żądzy krwi i modelowania cyfrowego . Gdy zsiadła z miotły wyciągnęła z kieszeni czarodziejską różdżkę i wymamrotała zaklęcie :

Uses DarVar , DarRun , DarKom ;

I wtem z różdżki wyskoczył DarP ... 

Gdy tylko Student zdążył zsiąść z konia i wyciągnąć miecz, DarP z dzikim wrzaskiem rzucił się na niego próbując zoptymalizować go parametrycznie metodą gradientową :
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Lecz rycerz był sprytniejszy i nie wdawał się w niepotrzebną walkę , lecz wyłączył komputer i wyjął wtyczkę z gniazdka ...

 DarP zniknął a Karwina przerażona zaczęła krzyczeć : „Gdzie mój DarP , co zrobiłes z moim DarPem , bez komputera nie moge go uruchomic ” . Po czym wsiadła na miotłę i odleciała .

Rycerz zaś wyruszył w dalszą drogę by zrealizować cel swojego życia – poszukiwanie św. Graala . Pierwszym celem było zdobycie żywopłotu dla Rycerzy Którzy Mówią Ni ...

(sorry , chyba mi się legendy pomyliły ... )

Rozdział IV – O tym do czego może się przydać znajomość języka Pascal 

„W dziką czerwinią tchnący ranek    

Żelazną linię trzymaliśmy          

I póki w dłoni był choć odłamek    

Z Modelowaniem walczytliśmy”

Po dwóch dniach jazdy rycerz spostrzegł , że krajobraz wokół niego wyglądał zupełnie inaczej . Ludzie kryli się po domach nie otwierając nikomu drzwi , wszędzie czuć było zapach różniczek i stada sępów unosiły się  ponad okolicą wypatrując okazji na żer . Nawet słońce wyglądało tu inaczej , niczym złowroga , połyskująca czerwono  kula w kształcie f(x) = q + bTx + 1/2xTAx .
Wtem dostrzegł  starą żebraczkę ... Podszedł do niej aby zapytać się którędy dojechać do nory Skowronka , lecz nim zdążył coś powiedzieć żebraczka wyciągnęła z łachmanów małą niebieską kulkę i rzuciła mu pod nogi ... 

Gdy rycerz zorientował się co się dzieje było już za późno ... Kulka zaczęła rosnąć , mienić się na różne kolory i w końcu zamieniła się w klikumetrowego stwora . Bestia  ulepiona z gliny zdawała się mieć nadludzką siłę , wyrywała drzewa z korzeniami , całkowała je od 0 do Tmax i rzucała nimi w Studenta .

Nie było wątpliwości , był to legendarny GASPolem , stwór  z gliny i kamieni , w którego ktoś za pomocą czarnej magii tchnął życie . Czyja moc była tak potężna by wykreować taką istotę – Student nie wiedział . Ale w tym momencie jego uwagę przykłuwało głownie to jak uniknąć uderzenia całką.

... Gdy sytuacja zdawała się być już beznadziejna Student przytomnie zauważył że z ust GASPolema wystaje mała karteczka . Wyciągnął ją szybkim ruchem i przeczytał :




Begin





Timst(zaj,_T,1);      





_Atrib[1]:=_T+Erlng(1,1);





_Atrib[2] := 2;




Filem (1);

Colct (0,1); 


Histo (0, 1);

End ;

 {  procedura obsługi zdarzenia

I dalej nieczytelnie ... Uchylając się przed ciosami zastanawiał się co to może znaczyć , aż w końcu doszedł do wniosku , że jest to tekst w starożytnym języku PASCAL . 

„Może jak zmodyfikuję odpowiednio  program pokonam potwora ?” - pomyślał

Jak pomyśał tak zrobił...

I rzeczywiście po zmodyfikowaniu kilku procedur stwór wykonał dzielenie przez zero , po czym przewrócił się na wznak i zastygł z komunikatem „ Runtime error at 0023 – Division by zero ” . 

Gdy Student odpoczywał po walce nagle przypomniał sobie że w ferworze walki zapomniał o starej żebraczce . Lecz ta znikła ... Jakby zapadła się pod ziemię ...

Wkrótce rycerz ruszył w dalszą drogę , wciąż zastanawiając się przez jaką  potężną istotę został zaatakowany .

Najgorsze jednak było wciąż przed nim ...

Rozdział V – O badaniu stabilności układów dynamicznych ciągłych

„Choć wciąż za bratem padał brat     

On uniósł miecz wysoko             

Wzywając Pana Światła rad          

Z blaskiem różniczek w zimnym oku ”

Nie minął nawet dzień nim Student dotarł do jamy smoka .

Było to miejsce wyjątkowo ponure  ...  Słońce nie docierało już w te rejony Politechniki i dlatego w pokoju Skowronka panował wieczny mrok . Smród siarki i wyznaczników macierzy stawał się chwilami nie do wytrzymania . Wokół leżały dziesiątki  ciał rycerzy , których smok zamodelował na śmierć . Przez chwilę przyszło przez myśl studentowi , że jeszcze mógłby uciec , lecz szybko porzucił tę myśl – jego rycerski honor nie pozwalał mu wycofać się tchórzliwie tuż przed walką .
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 zaryczał piekielnym głosem Skowronek ...

„ Witaj smiertelniku – czy jestes gotów by zginać ? ”

Zionął w kierunku Studenta dwoma równaniami różniczkowymi , które ten bez trudu rozwiązał . Lecz gdy Student dobył miecza i ruszył w kierunku smoka , stało się coś dziwnego . Skowronek wymamrotał zaklęcie i nagle przed rycerzem pojawiło się dwóch innych rycerzy ...

Mieli na sobie czarne , lśniące zbroje , a w rękach miecze z najlepszych gradientowych stopów macierzowych . Poznał ich Student po herbach , które mieli wymalowane na tarczach . Pierwszy to Hurwitz herbu „współczynniki równania charakterystycznego” ,  a drugi Lapunow herbu „pierwiastki równania charakterystycznego” .

Natychmiast rzucili się na studenta by zbadać jego stabilność w punktach równowagi . Widząc to zadowolony Skowronek zawył :

„ Moi słudzy juz czuja twa krew smiertelniku . ”

Wpierw Hurwitz porównał pierwiastki równania charakterystycznego do zera , a potem Lapunow zlinearyzował nieliniowe równania stanu Studenta ...

 Wtem Lapunow krzyknął:

„Co ja widzę !! To niemożliwe !! Jesteś stabilny asymptotycznie !!! Żaden śmiertelnik nie może być stabilny asymptotycznie !!! „

Po czym uciekł krzycząc „Zdrada !! Zdrada !! Po trzykroć zdrada !!!” . Widząc haniebny odwrót swego kompana Hurwitz padł na kolana i jął błagać Studenta o przebaczenie .

Rzekł do niego Student :

„Wstań i nie badaj już więcej stabilności a będzie ci wybaczone.” 

Skowronek widząc , że Student świetnie poradził sobie z jego sługami wpadł we wściekłość . Rzucił w jego kierunku dwie wyjątkowo paskudne transformaty i zawył :

„ grasz juz zbyt długo w ta gre ! mam zamiar usunac cie z planszy !  ”

Student pobladł albowiem transformaty nie przypominały nieczego co znał . „Zbliża się chwilą mojej klęski” – pomyślał  ...
Rozdział VI – O metodach : kierunków sprzężonych Powella , gradientu sprzężonego Fletchera-Reevsa , oraz simpleksu Neldera i Meada

„Twierdzenie :

jeśli d1,d2..dn są kierunkami wzajemnie sprzężonymi względem 

dodatnio określonej macierzy A, a ponadto  wraz z punktem startowym

 x0( Rn określają n-wymiarową rozmaitość, to minimum formy

 kwadratowej  f(x) = q + bTx + 1/2xTAx może być wyznaczone w 

skończonej liczbie iteracji  w wyniku minimalizacji funkcji f(x)

 wzdłuż każdego z tych kierunków di tylko raz”

Treść tego rozdziału stanowią następujące fragmenty literatury : 

· dr M. Skowronek „Modelowanie cyfrowe układów dynamicznych  – skrypt nr 1920 ” str. 12-78 , 81-92 , oraz 115-163

· S.Przybyło ,A.Szlachtowski - „Algebra i wielowymiarowa geometria analityczna w zadaniach” – str. 16-28 , oraz 45-231 

· Tyszer „Symulacja cyfrowa” PWN 1981 – str. 74 –287

· dr M.Skowronek „Modelowanie cyfrowe w zadaniach – skrypt nr 2140/98” – str. 1-245

· J.M Jankowscy – „Przegląd metod i algorytmów numerycznych” cz. 1 i cz. 2 – str. 23 – 45

· Z.Fortuna, Macukow , Wąsowski „ Metody numeryczne” – str. 45 , 57 , 65-75 , 98 i dalsze ,

· Krupowicz „Metody numeryczne zagadnień początkowych” – str. 17-34 , oraz 134-351

· G.M. Fichtenholz „ Rachuek różniczkowy i całkowy“ cz. 1– str. 20 – 351, cz.2 str . 123-167 , cz.3  str. 12-89

UWAGA !!!  Pozycję trzecią  oraz siódmą  należy czytać na wspak co drugą literę , a pozyję piątą  :  strony parzyste co 3 literę , a strony nieparzyste ruchem konika szachowego  .

Do dalszej części historii można przejść wyłącznie po zapoznaniu się z wyżej wymienionymi materiałami . W przeciwnym razie grozi brak zaliczenia i konieczność zdawania w trybie komisyjnym . 

Rozdział VII – O tym jak dzięki Ściądze Student śmierci uniknął

„Właców Modelowania wspiera mrok 

Synowie ludzi – śmierć o krok      

To właśnie śmierć i smocze czary   

Wyłączą powtórnie CSLa zegary ”

Widząc ,że Student znajduję się już o krok od śmierci i nie ma dla niego ratunku Skowronek odwrócił się by przygotować zadania dla kolejnych śmiałków . Lecz to było właśnie to na co czekał rycerz . Szybkim , acz pewnym ruchem wyciągnął cudowny pergamin podarowany mu przez wuja – czarownika .

Wystarczyło kilkadziesiąt sekund by z pergaminu Student zdążył przeczytać najważniejsze wzory . Dzięki nim w mgnieniu oka uporał się z okrutnymi transfomatami i z uniesionym mieczem w dłoni ruszył na smoka .
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... zaklął szpetnie Skowronek widząc Studenta żywego ...

„Oddaj mi czesc a moge jeszcze być laskawy dla ciebie , w przeciwnym razie bede bezlitosny „

 Student krzyknął : 

„Nigdy !!! Wolę zginąć ! Idź do piekła cyfrowa kreaturo  !!”

Po czym uniósł miecz i uderzył nim smoka z siłą wyrażoną równaniem :      F(t)=(ag-as) sx(t) . Lecz skóra Skowronka wytopiona w ogniu piekielnej całki nie została nawet draśnięta .

Niezrażony tym Student przypomiał sobie rady wuja jak zabić smoka . Skoczył mu na grzbiet , chwycił go mocno za wystające z jego karku kolce i niezważając na buchający ogień , palącą jego skórę siarkę i raniące go całki jął transformować wzory wypisane na jego ciele ...

Smok nie był taki głupi by dać się tak łatwo pokonać . Podszedł do nieodległej ściany jaskini i zaczął ocierać się grzbietem o nią próbując  zgnieść lub chociaż zrzucić Studenta, gdyż w obecnej chwili nie był w stanie dosięgnąć go żadnym równaniem ani transformatą . 

I gdy już ciężko ranny Student był bliski porażki – stało się ...

Studentowi udało się w końcu zastosować schodkową funkcję przejścia o której mówił mu wuj . Ba,  była to pierwsza schodkowa funkcja przejścia w jego życiu ...

Rozdział VIII – Wpisy zaliczeń z egzaminu z Modelowania Cyfrowego .

„... i grzmot macierzy przetoczył się

Rozbłysło światło , zagrzmiał grom 

Ulewa spadła wsciekła               

By obmyć świat , gdyż właśnie On

Straszny Skowronek szedł do piekła ”

Skowronek puścił Studenta i oddalił się na kilka metrów od niego . Cały połyskiwał i mienił się różnymi kolorami . Z jego paszczy przestały buchać kłęby całek a oczy straciły wyraz ciągłego różniczkowania .

Patrzył się Student zaciekawiony nie wiedząc co będzie dalej . I wtem smok przemówił :

„Ocena dobra . prosze o indeks „

Mówiąc to przechylił dziwnie głowę i zaczął nią potrząsać jakby dziwił się skąd z jego paszczy wydobywają się te słowa. Student był już pewien – potężna siła zaklęć wydobytych ze Ściągi zmusiła Skowronka do robienia czynów wbrew jego woli . 

„Teraz albo nigdy ” – pomyślał Student i podał Skowronkowi Indeks . Gdy tylko smok wpisał rycerzowi  ocenę  jego ciałem wstrząsneły konwulsje . Jego skóra poczęła pękać , a on sam zaczął wydawać piekielne odgłosy wycia , całkowania i różniczkowania wektorowego . 

Wtem potężna eksplozja wstrząsnęła okolicą . Gdy opadł dym , w miejscu gdzie jeszcze przed chwilą stał smok leżała tylko garść nieszkodliwych nadpalonych liczb , oraz smocze kły wykonane z najprawdziwszej macierzy .

Wziął rycerz kły , oraz indeks jako dowód pokonania smoka i wyruszył w drogę powrotną . W stolicy czekały na niego przecież niemałe nagrody ...

Rozdział IX – Zakończenie .

Uchwała Nr XXV/130/2001/2002 Senatu Politechniki Śląskiej z dnia 

26 listopada 2001 roku o uchyleniu Uchwały Nr XIX/90/2000/2001

 z dnia 23 kwietnia 2001 roku 

„Na podstawie art. 141 ust.1 ustawy z dnia 12 września 1990 roku o

 szkolnictwie wyższym (Dz.U. Nr 65, poz. 385, z późn. zm.)  

Senat Politechniki Śląskiej postanawia: 

1. Uchylić Uchwałę Nr XIX/90/2000/2001 z dnia 23 kwietnia 2001 roku w sprawie zasad doboru kandydatów na poszczególne kierunki studiów w Politechnice Śląskiej w roku akademickim 2002/2003. 

2. Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

 Rektor Politechniki Śląskiej 
Bolesław Pochopień
”

Gdy Student powrócił do stolicy na ulice wybiegły tłumy . Ludzie poczeli wiwatować na jego cześć , rzucać mu kwiaty pod nogi i śpiewać pieśni na jego cześć . Wszyscy mu gratulowali , ściskali ręce , kobiety rzucału mu się na szyję . Wieść o pokonaniu Skowronka lotem ptaka rozeszła się po okolicach .  I powszechna radość zapanowała nawet w najdalszych zakątkach królestwa . Ludzie nareszcie poczuli się bezpiecznie – nikomu już nie zagrażały równania stanu , ani portrety fazowe funkcji .

Tymczasem Student udał się do króla Henryka ...

Król gdy ujrzał Studenta ucieszył się i przemówił do niego tymi słowami :

„ Witaj o wspaniały i potężny rycerzu . Tak jak obiecywałem dostaniesz nagrodę za swoje męstwo . Otrzymasz wkrótce zaliczenie szóstego semestru , lecz najpierw poślubisz mą córkę .”

Rycerz początkowo ucieszył się , gdyż córka króla była niewiastą urodziwą , lecz wkrótce dowiedział się , że pochodzi ona z rodu Nauczycieli . I tu pojawił się problem co zrobić z tak niezręczną sytuacją . Jako szlachetnie urodzony rycerz , Student nie mógł poślubić kobiety o tak niskim pochodzeniu . Ród Nauczycieli ( herbu „Rycerz z tablicą matematyczną w prawej oraz kredą w lewej dłoni wskazujący wzory na tablicy ” ) był bowiem w rodzinnych stronach Studenta uważany za niegodnych tytułu szlacheckiego parobków .

W takim razie nie pozostało Studentowi nic innego jak odmówić . Rozzłościło to straszliwie króla :

„ Jak śmiesz pogardzać moimi nagrodami , które w swojej niezmiernej łaskawości ofiarować ci chciałem !!! Poniesiesz za to srogą karę !” 

I tu objawiła się druga natura króla Henryka , który przecież także był Nauczycielem . Wyciągnął z kieszeni kartkę papieru i począł rycerzowi zadawać pytania z nauki o Mikroinformatyce ...

Student zaskoczony takim obrotem sprawy nie odpowiedział prawie na żadne pytanie . Przygotowany był bowiem na starcie ze smokiem Skowronkiem , a nie ze starym  mistrzem nauk  Mikroinformatycznych .

Musiał udać się znów na nauki ... 

Porażka Studenta zasmuciła wszystkich dworzan , jako że zdążyli polubić dzielnego rycerza . Wkrótce inni rycerze pośpieszyli mu z pomocą i odpowiedzieli na pytania zadane przez króla Henryka . 

I także sam Student po pewnym czasie udobruchał króla zdając egzamin na drugim terminie .

I tak docieramy powoli  do szczęśliwego końca tej opowieści .

 Opowieści o czasach mężnych rycerzy z mieczem w ręku pokonujących najstraszniejsze całki , oraz tajemniczych magów za pomocą mrocznych zaklęć operujących transformatami funkcji schodkowych . Były to czasy Modelowania Cyfrowego , nauki tak starej , że była już stara gdy nasz świat był młody . Wiedza o tej nauce nie przetrwała do dzisiejszych czasów . Zaginęła wśród ludzi znajomość transformat i równań fazowych , ani  nie ostały się żadne przekazy na temat CSLa  . Może to i dobrze , lecz co gdy zło znów podniesie swe szpetne oblicze , gdy znów smród całki i blask równania różnicowego zajrzą ludziom w oczy ? Co wtedy ? Czy znajdą się rycerze tak dzielni i nieustraszeni jak Student ? Czy będą w stanie stanąć do walki i zapisać swój udział na kartach odwiecznej walki dobra ze złem ? 

 Te czasy już nie wrócą , ale pamięć o nich dzięki kartom tej opowieści nigdy nie zaginie ...

Po otrzymaniu zaliczenia szóstego semestru rycerz Student wraz z resztą dzielnych rycerzy uczcili to doniosłe wydarzenie świętując wiele dni i tygodni . 

I ja tam byłem piwo i wino piłem ( . 
Koniec 

(ale czy aby na pewno ?)

Autor oświadcza , że wszystkie wzory , równania , i wykresy przedstawione w tej opowieści są fikcyjne , a ich jakiekolwiek podobieństwo do prawdziwych wzorów , równań i wykresów jest czysto przypadkowe .

Podczas pisania tego opowiadania nie ucierpiała żadna całka .
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